
Co to znaczy, że dziecko jest grzeczne lub niegrzeczne? Czemu 
określenia „grzeczne” i „niegrzeczne” wciąż wybrzmiewają  
w przestrzeni edukacyjnej? A może jednak warto ich unikać? 

 
ZA DZIECKO GRZECZNE NAJCZĘŚCIEJ UWAŻA SIĘ DZIECKO, KTÓRE: 
zachowuje się zgodnie z oczekiwaniami dorosłych, wykonuje polecenia bez 
grymaszenia, nie sprawia kłopotów, potrafi zająć się sobą, nie absorbuje swoją 
osobą, nie eksponuje w nadmiarze przeżywanych emocji, niekiedy sprawia wrażenie 
bardziej dorosłego, niż jest, charakteryzuje się pozorną dojrzałością. 
Należy pamiętać, że każde dziecko jest dobre, a w określaniu/identyfikacji odnosimy 
się zawsze do konkretów, to zachowania można postrzegać jako poprawne lub 
nieodpowiednie. Określenie „grzeczny”, „niegrzeczny” nie tylko jest nietrafne, ale 
także szkodzi. Nie ma dzieci grzecznych i niegrzecznych. Są po prostu dzieci, które 
postępują w różny sposób i na różne sposoby potrzebują uwagi oraz wsparcia 
rodziców i nauczycieli. 

KULTURA OSOBISTA TO NIE TO SAMO, CO „BYCIE GRZECZNYM” 
W wielu przypadkach zachowania takie jak powiedzenie „dzień dobry” czy „do 
widzenia”, wykorzystywanie zwrotów grzecznościowych pan/pani czy uważna 
postawa na drugiego człowieka, która przejawia się  
np. w ustąpieniu miejsca czy przepuszczeniu w drzwiach, bywają interpretowane jako 
przykłady „bycia grzecznym dzieckiem”. Tymczasem kultura osobista, empatia i inne 
umiejętności społeczne to wartości, które nabywamy nie w wyniku 
podporządkowania się nakazom czy zakazom, ale poprzez obserwację i zrozumienie. 
Paradoksalnie można mieć wysoki poziom wyćwiczenia określonych zachowań, 
które można by uznawać za grzeczne, a zarazem być bardzo daleko od kultury 
osobistej w innych.  

W JAKI SPOSÓB ZASTĄPIĆ SŁOWA „GRZECZNY CHŁOPIEC”, „GRZECZNA 
DZIEWCZYNKA”? 
Czasem słowa „grzeczny”, „niegrzeczny” są używane w codziennych sytuacjach w 
sposób bardzo spontaniczny. Żegnając dziecko, mama woła: Bądź grzeczny! Będę 
po obiadku po ciebie! Odbierając dziecko, babcia pyta: I jak tam, Jaśku, byłeś dziś 
grzeczny? A pani z radością woła: No, dziś to Julka taka grzeczna była! I choć 
powierzchownie to jedynie słowa, można je zastąpić innymi, które nie będą powielać 
„idei grzeczności”, a także podkreślą te elementy zachowania dzieci, które są dla nas 
znaczące. Zamiast stosować określenia „grzeczny”, „niegrzeczny”, spróbuj odnosić 
się do konkretnego zachowania, np. Baw się dobrze, przyjdę po ciebie po obiadku; I 
jak tam, Jaśku, co dziś ciekawego robiłeś w przedszkolu?; No, dziś to Julka mnie 
zdziwiła. Nim zdążyłam poprosić o pomoc, już zebrała od wszystkich dzieci talerzyki. 
To była pomoc! 
Stosując konkretne przykłady zachowania, nie tylko oddzielamy dziecko od 
przejawianych przez nie reakcji, ale także wskazujemy, jakie postępowanie 
dostrzegliśmy.  
 



Nie ma dzieci grzecznych i niegrzecznych 
Dziecko nie może być grzeczne albo niegrzeczne. Warto w tym momencie postawić 
wykrzyknik lub chociaż symboliczną kropkę. Wychowanie do bycia grzecznym nigdy 
nie stanowi podstawy do lepszego, skuteczniejszego radzenia sobie w dorosłym 
świecie. Chcemy dla naszych dzieci jak najlepiej i jako rodzice, i jako opiekunowie, 
nauczyciele, ale sama grzeczność nigdy nie będzie wyznacznikiem wychowania ani 
„dobrej przyszłości”. Unikając słów „grzeczny”, „niegrzeczny”, możemy zamknąć 
pewien etap wychowawczy, który ma swoją historię, ale warto…, aby już odszedł do 
historii.  
Nie ma dzieci grzecznych i niegrzecznych i można dziś inaczej wprowadzić dziecko 
w ten świat. Usłyszmy dziecko, nie tylko jego zachowania. Mówmy „językiem 
dziecka”, które potrzebuje dorosłego, o którym pisze Janusz Korczak: „…mówiłem nie 
do dzieci, a z dziećmi, mówiłem nie o tym, czym chcę, aby były, ale czym one chcą i 
mogą być”.  
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